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75 tysięcy jeńców
w  bitwie pod Homlem

( K o m u n i k a t  n a d z w y c z a j n y )

Z Głównej Kwatery FOhrera, 20 sierpnia DNB donosi: 
Naczelne Dowództwo Sil Zbrojnych podaje do wiadomości: 

Na obszarach naokoło oraz na północ od Homla sto­
czono bitwę, która skończyła się ciężką klęską armii so­
wieckiej. Części 17 dywizyj strzeleckich, jedną zmotoryzo­

waną, dwie dywizje czołgów I pięć dywizyj kawalerii jak 

również dwie brygady lotnicze pobito, zniszczono albo też 
wzięto do niewoli.

W  ręce nasże wpadło 78 000 jeńców, 144 samochodów 

pancernych, 700 armat oraz dwa pociągi pancerne.

W E liiii lieiieckie w akcji
B E R L IN , 20 sierpnia. D N B  

donosi: Podczas gdy  silna nie­
miecka obrona myśliwców i ar­
tylerii przeciwlotniczej ju i w 
trzech ostatnich dniach odpar­
ła daremne próby ataków bry­
tyjskich na wybrzeżu Kanału 
przez zestrzelenie 40 samolo­
tów, zgotowała ona znów cięż­
ką klęskę lotnictwu brytyjskie­
mu przy nalocie na wybrzeża 
Kanału we wtorek 19 bm. Z e ­
strzelono 29 samolotów, do te-

Chersoń, Nowogród i Narwa zajete
Liczba jeńców w zwycięskiej b twie pod Homlem wzrosła do 84 tysięcy

& w * g C B ^ s S * S  p o c h ó d  / e z .  i
Z utłównej Kwatery Fuhrera, 

21 sierpnia. D N B  donosi:
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych komunikuje:
W  południowej Ukrainie od­

działy broni SS zajęły porto­
we i przemysłowe miasto Cher 
soń przy ujściu Dniepru.

Bitwa w rejonie dokoła 
j ioi.-ia i na północ od niego za­
kończyła się — jak o tym po­
tkano w komunikacie nadzwy­
czajnym —  ciężką klęską so­
wieckich sił zbrojnych. Dywi­
zje piechoty, dywizje zmotory­
zowane i pancerne przy współ­
działaniu broni powietrznej 
rozbiły, zniszczyły albo wzięły 
do niewoli: części 17 dywizji 
strzelców, pięciu dywizji kawa 
lerii, dwóch dywizji paucer- 
nych oraz jednej dywizji zmo­
toryzowanej, jako też dwie 
znajdujące się w marszu lotne 
brygady okręgowe. Krwawe 
straty nieprzjaT.sla są znowu 
bardzo ciężkie. Liczba jeńców 
pouniosła się do 84.000, zdo­
bycz w działach do 848. Prócz 
tego do rąk naszych dostały 
się 144 samocnody ciężarowe 
i dwa pociągi pancerne.

Między jeziorami Hmeńskim 
i Pejpus po kilkudniowych za­
ciętych walkach została prze­
łamana pozycja silnie przez 
nieprzyjaciela umocniona i 
nadzwyczaj zawzięcie bronio­
na. Miasta Nowogród, Kingi- 
sepp i Narwa zostały zajęte. 
Wojska nasze posuwają się na 
przód w dalszym zwycięskim 
marsza Eskadry broni powie­
trznej wyrządziły ciężkie stra­
ty wojskom sowieckim, ucie­
kającym przez morze z Odessy 
I Oczakowa, jak również nie- 
przyjaeielskim kolumnom na 
wschód od łuku Dniepru. Za­
topiły one na Czarnym Morzu 
jeden transportowiec o pojem­
ności 6.000 ton i uszkodziły 
trzy dalsze wielkie okręty han­
dlowe.

podczas uderzenia na bry­
tyjskie wybrzeże, szybkie ło­
dzie podwodne zaatakowały 
silnie zabezpieczony nieprzyja­
cielski konwój I zatopiły jeden 
tankier o pojemności 5.000 
ton oraz jeden parowiec han­
dlowy o pojemności 4.000 ton. 
Samoloty bojowe zniszczyły 
we dnie na morskim obszarze 
n brzegów Anglii jeden okręt 
handlowy konwujujący o po­
jemności 3.000 ton.

N a  wybrzeżu Kanału lotnic­
two brytyjskie straciło w wal­
kach powietrznych cztery po­
ścigowce. Cztery dalsze brytyj 
skie zestrzeliły ło­

dzie, poławiacze min i łodzie) łów. Kontrataki odparto we
patrolujące.

Próba pojedynczych sowiec­
kich bombowców zaatakowa­
nia ostatniej nocy póinoeno- 
niemieckiego obszaru nadbrzeż 
nego nie odniosła żadego skut­
ku.

B E R L IN , 21 sierpnia. D N B  
donosi: Niem ieckie wojska
pancerne znowu miały decy­
dujący udział w potężnym 
sukcesie na obszarze łuku 
rzeki Dniepru. W  niestrudzo­
nych atakach niemieckie czoł­
g i ponownie wdarły się głębo­
ko w  uciekające kolumny so­
wieckie i zadały bolszewikom 
ciężkie straty.

Jedna jedyna niemiecka 
kompania czołgów zniszczyła 
w tych walkach w dniu 18 sierp 
nia jedną ciężką sowiecką ba­
terię, trzy sowieckie czołgi 
i 150 ciężarowych samocho­
dów wszelkiego rodzaju. Inna 
kompania tego samego pułku 
na tym samym odcinku fron­
towym  zniszczyła dwa całko­
wicie załadowane sowieckie 
pociągi transportowe i zdoby­
ła inny liczny łup, w  tem 150 
jeńców.

B E R L IN , 21 sierpnia. D N B  
podaje: W a lk i niemiecko-fiń- 
skich wojsk w dniu 20 sierp­
nia były  w  dalszym ciągu po­
myślne. Bolszewicy nadarem­
nie próbowali powstrzymać 
śmiałe posuwanie się naprzód 
niemieckich i fińskich oddzia-

wszystkich miejscach wśród 
krwawych dla bolszewików 
strat. W  walkach tych został 
prawie całkiem zniesiony je­
den sowiecki oddział morski. 
Bolszewicy musieli pozostawić 
25 samochodów ciężarowych, 
załadowanych amunicją i ma­
teriałem wojennym. Następnie 
doznali ciężkich strat w  posta­
ci czołgów-amfibi, artylerii po- 
lowej, dział, karabinów maszy­
nowych i miotaczy granatów.

Kcnrtunikat włoski
R Z Y M , 21 sierpnia. D N B

podaje:
W łosk i komunikat wojenny 

z czwartku brzmi następująco: 
Kwatera Główna Sił Zbroj­

nych podaje do wiadomości: 
Brytyjskie samoloty zrobiły 
nalot na Augustę. Jest kilku 
rannych z pośród ludności cy­
wilnej, szkody materialne nie­
znaczne. Uruchomiona natych­
miast obrona przeciwlotnicza 
zestrzeliła jeden z atakujących 
samolotów.

W  A fryce  północnej na 
froncie Tobruku odparto na­
tychmiast skutecznie angiel­
skie ataki, a ogniem niemiec­
kiej artylerii trafiono w  urzą­
dzenia portowe i spowodowa­
no pożary w  umocnieniach nie 
przyjacielskich.

M iasto Bengazi było ponow­
nie obrzucone bombami angiel 
skich samolotów. O fiar żad­

nych, szkody materialne nie­
znaczne.

W  A fryce  wschodniej na 
rozmaitych odcinkach frontu 
pod Gondarem gwałtowna 
działalność artyleryjska, a 
kontrataki naszych niestrudzo­
nych wojsk, po przeprowadze­
niu większych wywiadów, 
powstrzymały podjęte przez 
nieprzyjaciela i wspierane 
przez bojowe siły powietrzne 
liczne próby ataków i odparły 
z poważnymi stratami dla 
niego.

W e  wschodniej części M o ­
rza Śródziemnego dwa nasze 
samoloty torpedowe zatopiły 
załadowany tankowiec o po­
jemności 10.000 ton.

Między Odessij a ujściem Bohu
(D a D .). Niemieckie naczel­

ne dowództwo donosi, że w  
czasie nieustannego pościgu 
za pobitym nieprzyjacielem 
niemieckie i rumuńskie oddzia 
ły  dotarły m iędzy Odessą, a 
ujściem Bohu do M orza Czar­
nego. W  ten sposób na pd. 
ukraińskim terenie wojny 
osiągnięto nowy ważny suk­
ces, którego strategicznych 
skutków należy dopatrywać 
się zwłaszcza w  tym, że sowiec 
kim oddziałom, znajdującym

się dalej na zachód, uniemoż­
liwiono wycofanie się .drogą 
lądową. W zm ożona działal­
ność lotnictwa niemieckiego 
przeciw transportowcom so­
wieckim, znajdującym się na 
wybrzeżu M orza Czarnego, 
wykazuje, że bolszewicy usi­
łują ratować się ucieczką na 
okrętach z tej „Dunkierki nad 
Morzem  Czarnym" i że próby 
te narażone są na silną nie­
miecką kontrakcję.

W  ramach nowej fazy nie­

mieckiej ofenzywy, o której 
niemieckie Naczelne D ow ódz­
two donosiło w dniu 6 sierp­
nia, a którą zapoczątkowały 
wielkie ruchy oskrzydlające 
na Ukrainie, osiągnięto nowy 
zasadniczy sukces. Znaczenie 
jego podnosi jeszcze fakt, że 
i na całym obszarze łuku rzeki 
Dniepru odbywają się bezu­
stannie ruchy wojsk niemiec­
kich.

Zbrodnie sowieckich Komisarzy
. . .  20 sierpnia, D NB  podaje: 
P ró b y  prżedacia  s ię  na południe 

oddzia łów  sow ieck ich , zam kniętych 
w  środkow ej Ukrainie, zosta ły uda. 

rem n ione z  n iezm iernym i stratam i 
w  ludziach  dla przeciwnika. W  brud 

nym , przesiąkłym  k rw ią  płaszczu, 

w yb iega  naprzec iw ko m nie z ży ła  

m iody chłopak, wznosząc w ysoko u . 
babrane w  b ioc ie  ręce. N a  plecach 

ma lekk i postrzał. K om isarz, tutaj, 
m ów i po rosyjsku, wskazu jąc na ra . 

nę na szy ji i  chcąc tym  pow iedzieć, 
że  postrzał pochodzi od kom isarza, 

k tóry  oddał go w  chw ili, gdy chło­
p iec w zn iósł ręce do poddania się. 

Spotykam y jeszcze dwóch rannych 

z  postrzałam i w  plecach, k tóre ró w . 

n ież pochodzą z  rew o lw erów  kom i­
sarzy, na jw idoczn ie j pędzących 
swych ludzi w  niemiecki ogień  nisz­
czycielski. Jeńcy, k tórzy uszli śm ier 
ci tylko przez io , żc wskutek n_ 

cleczkl komisarzy na czas m ogli je .  
szezc podnieść ręce, mają po dwa,

trzy, n iek iedy też p ięć naboi p rzy  tego p rzy  ataku kom isarz jest za . 

sobie, inn i jednakże ty lko  bagnety.
Gościniec zasłany jest trupam i, k tó ­
r z y  n igdy n ie b y li w  stanie staw ić 
pow ażnego  opora  i  k tórych  cał­
kiem  bez sensu pędzono w  n iem iecki 
pełny ogień  zaporow y. Chociaż jesz . 
cze duże s iły  są zam knięte, zan ie­
chano jednakże jak iegoko lw iek  a rty ­
lery jsk iego  p rzygotow an ia  p rzy  b o l­

szew ickich próbach przedarcia się z 

powodu braku am unicji. Jak tłum a­

czow i opow iada ją  jeńcy, już od p ię . 
ciu dni n ie  dostawali jedzen ia, łap ­
czyw ie  rzucając s ię  na blaszane m a. 
n ierk i z  wodą.

N a nasze zapytania, d laczego  nie 
pozby li s ię swych kom isarzy, potrzą 

sa g łow ą jeden smukły bukow ińczyk 
z C zern iow iec: „tak  proste to  n ie

jcst“ , pow iada p łynnie po n iem iec­

ku. „ W  każde j kom panii jes! kom i­

sarz i każdy ma jeszc c k ilku p o . 

m ocn ików  wśród szeregowych. K tó ­
rzy  to jednak  są, niew iadom o. Do

wsze z tyłu i  o toczony przez k ilku 
iudzi“ . B u kow ińczyk  rów n ie  jak  i 
Innych 50.000 Bum nnów zosta ł w y ­
w iezion y i  um undurowany. Poprostu 
brakuje mu słów  do w yrażen ia  sw e j 
radości, że uszedł z  tego piekła. Jed. 
na z  sow ieck ich  s ióstr m iłosierdzia, 

k tórych  dw ie  w z ię liśm y do n iew oli, 
pochodzi ze Stanisławowa na U k ra i. 

nie. Jak pow iada, w  chw ili wybuchu 
w o jn y  została nagle zabrana i p rze­

ży ła  ten cały k rw aw y odw rót. Do 
d y w iz ji jest p rzydzie lonych  łakich 
80 s ióstr i muszą one zawsze p rze . 
byw ać w  najp ierw szych  liniach, po­
n iew aż męski personel sanitarny 
jest nieznaczny. M a dop iero la ł 17 i 

na pytanie, czy jest zadow olona z 
w z ięc ia  je j do n iew oli, pow iada, co 

za pytanie!

Niezanikający jeszcze ciągle stru. 
mień niezliczonej Ilości jeńców 
przedstawia iak ze względu na wiek 
jak i na przynależność broni s-mlo-

ny bezład. P ion ierów , artyierzystów  

użyto jako  piechotę z  zadaniem  
przeb ic ia  się, co  Sianow i jasny d o . 

wód, że w łaściwe fo rm ac je  zostały 
całkiem  rozb ite  i wszystko w rzuco­

no do jednego  garnka, aby za wszel 
ką cenę dokonać przedarcia się. Na 
przynętę w p ierw  im  opow iadano, że 

zostaną odciążen i p rzez w ie lką  so. 
w iecką arm ię, a n iem ieckie lin ie  są 
całkiem  cienkie. Pom iędzy  w ie lo  
w ziętym i Ukraińcam i znajdu ją się 
znów  K irg iz i, M ongoli 1 t. d „  to 

wszystko skąpe resztk i fo rm ac ji 
zniesionych ju ż w  p ierw szym  tygod . 
niu w  G alicji, i gdzieś na n ow o  zsze. 

regowanych. W ed łu g zeznania w y ż­
szych o fic e ró w , jeńców , w  o toczo ­

nych dyw iz jaeh  ma zna jdow ać się 

trzech geueraiów , z  k tórych  jeden 

popełn ił już sam obójstwo. Kilka ty ­

sięcy jeńców  zabrano do n iew o li już 

w pierwszym dniu zaciskania kotia 

i przy !ym wicie, w iele  zabitych.

go jeszcze jeden zestrzelony 
przez poławiacz min, tak że 
A n g licy  w ciągu czterech dni 
stracili 70 samolotów w  swej 
zawsze rozbijającej się „N on - 
Stop-Offensive“ .

D o  tego stracili jeszcze w  
swym bezskutecznym nalocie 
na północno-niemieckie wybrze 
że dwa bombowce, które strą­
cone zostały przez niemieckie 
myśliwce nocne i artylerię mor 
ską, tak że ogólna strata bry­
tyjska na zachodzie w  ciągu 
czterech dni wynosi 72 
loty.

Natomiast niemieckie samo­
loty bojowe skierowały swe 
dzienne. ataki we wtorek 19 
bm. znowu na Anglię  i  trafiły 
ciężko jeden większy statek 
handlowy. W  nocy bombardo­
wały one zakłady uzbrojenia 
i urządzenia portowe Anglii, 
jak również kilka lotnisk.

Także w północnej AJryce 
niemieckie samoloty bojowe 
odniosły sukcesy. Zatopiły 
one za dnia poza jednym ho­
lownikiem jeden transporto­
wiec o pojemności 1500 B R T . 
i uszkodziły poważnie dwa 
statki handlowe. W  nocy bom­
bardowały one brytyjską bazę 
morską w  Aleksandrii.

N a  wschodnim froncie nie­
mieckie samoloty bojowe usta­
wicznie współdziałały w  w e ­
kach na ziemi, wznieciły ogień 
na transportowcach w  Odessie 
i niszczyły uciekające oddzia­
ły  sowieckie

B E R L IN , 21 sierpnia. D N B
donosi: Niemieckie bombowce 
20 sierpnia ponownie zaatako­
wały przystań w  Odessie. Za­
topiły jeden statek handlowy 
o pojemności 6000 ton rejestr, 
brutto jak również jeden okręt 
pasażerski o pojemności 15.000 
ton rejestr, brutto. K ilka bomb 
trafiło w  tamy nadbrzeżne, na 
których zbite masy wojsk cze­
kały na odtransportowanie. 
Bolszewicy ponieśli przy tym 
ciężkie i krwawe straty, znisz­
czono także dużo materiału 
wojennego.

Święto państwowe 
na Węgrzech

B U D A P E S Z T , 21 sierpnia. 
D N B  donosi: Cały naród wę­
gierski obchodził we środę z 
tradycyjną uroczystością swój 
dzień świąteczny, dzień św. 
Szczepana. W ed łu g dawnego 
zwyczaju w dniu tym  we 
wszystkich akademiach woj­
skowych w  kraju świeżo w y­
szkoleni porucznicy złożyli 
przysięgę na sztandar.

Ż S f 8 i @ w s l s I @
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TOKIO. Wiadomość, podana prze* 

Domei, odsłania brudne spekulacje 
żydowskie na trakcie Burmy. Zaufa­
ni oraz specjalni'wysłannicy Roo-se- 
velta „dio przywrócenia komunikacji 
na trakcie Burmy" według tej wia­
domości spławiają do Crunkingu ty­
siące starych samochodów. Setki 
tych starych pudeł, za które żydzi 
każą sobie dobrze płacić, leżą już 
w stanie me do użytku na tym tak 
ważnym dla dostaw materiału wo­
jennego do Czunkingu trakcie.



R z e s z a  W i e l k i c h  N i e m i e c
(ciąg

Podajemy w  dalszym ciągu 
łrwagi na temat podstawowego 
w niemieckim narodowym so­
cjalizmie poglądu na naród, 
pojmowanego jako całość or-

d a ls z g )

ganiczna, związana wspólnoś­
cią krwi, oraz na temat ochro­
ny zdrowia narodu, i uwolnię 
nia go od wszelkich wpływów 
rasowo obcych.

Polityka rasowa
Podstawowym punktem pro 

gramu narodowego socjalizmu 
jest polityka rasowa. Znacze­
nie jej wypływa z narodowo- 
socjalistycznego poglądu na 
świat. Podczas gdy  dawniej wt 
N iemczech pielęgnowano roz­
w ój sił tylko żyjących genera- 
cyj, oraz zadawalano się poprą 
wą zewnętrznych warunków 
życiowych, państwo narodowo 
socjalistyczne zrobiło poważny 
krok naprzód, stwarzając przez 
swą politykę rasową oraz lud­
nościową wstępne warunki 
dalszego rozwoju sił narodu w 
przyszłości.

Punkt wyjściowy narodowo 
socjalistycznej nauki o znacze­
niu pielęgnowania rasy można 
njąć w’ następujące zasady: za­
nim otaczający świat ze swoi­
mi warunkami zacznie oddzia 
ływać na człowieka rozwijają- 
co lub hamująco, odziedziczo­
ne po własnych rodzicach przy 
m ioty określają zgóry w spo­
sób wybitny jego wartość lub 
bezwartościowość. W prawdzie 
otaczający świat: wyżywienie, j  

wychowanie, sztuka lekarska, 
w pływ  idei itp. może wpłynąć 
dodatnio na bieg życia człowie 
ka; jednak wszystkie te wpły 
w y  mają swoje granice, a są. ni 
mi: istnienie lub nieistnienie 
odziedziczonych przymiotów, 
na które nie można wywierać 
bezpośredniego wpływu.

D la centralnego opracowa­
nia wszystkich zagadnień poli 
tyk i rasowej oraz ludnościo­
wej, stworzono U rząd Polityki 
Rasowej N S D A P . Zadaniem 
tego urzędu jest w szczególnoś 
ci nadzór nad przeszkalaniem 
i  propagandą w  zakresie poli­
tyk i rasowej, oraz służenie ra 
dą ustawodawcom, jak rów­
nież organizacjom ,oraz punk­
tom służbowym Partii.

Najważniejsze ustawy z za­
kresu polityki rasowej są na­
stępujące:

Ustawa o zapobieganiu przy 
chodzenia na świat dziedzicz­
nie chorego potomstwa —  z 
dnia 14 lipca 1933 r. —  zarzą­
dza sterylizację (odebranie pło 
dności) w  razie stwierdzenia 
jednej z następujących chorób 
dziedzicznych, lub cierpień 
dziedzicznych: wrodzony nie­
dorozwój umysłowy, schizofre 
n ia*), maniakalno - przygnę

*) Choroba um ysłowa, polega jąca 

na całkow itym  zam knięciu się w  
sobie i zupełnym  oderwaniu się od 

Świata zewnętrznego, połączona * 

oporem  w ykonyw an ia  nakazyw a­

nych choremu czynności.

biający obłęd, dziedziczna pa­
daczka (epilepsia), dziedzicz­
ny taniec św. W ita  (pląsawi- 
ca), dziedziczna ślepota, dzie­
dziczna głuchota, ciężkie cie­
lesne zniekształcenie. Steryliza 
cji dokonuje się na podstawie 
decyzji sądu zdrowia dziedzi­
cznego (Erbgesundheitsge- 
richt), od decyzji którego moż 
na apelować do wyższego są­
du zdrowia dziedzicznego 
(Erbgesundreitsobergericht). 
Zabiegu dokonuje się w  szpi­
talach. N a leży  odróżniać ste­
rylizację od kastracji przestęp­
ców przeciwko moralności, któ 
ra stosuje się jako środek kar­
ny przeciwko niebezpiecznym 
zbrodniarzom nałogowym.

Ustawa o ochronie krwi (u-

stawa o ochronie niemieckiej 
krwi i niemieckiej czci) z dnia 
15 września 1935 r. zabrania 
żydom zanieczyszczania rasy 
w  małżeństwie i poza małżeń­
stwem z mieszkańcami państ­
wa krwi niemieckiej.

Ustawa o zdrowiu małżeń­
skim (ustawa o ochronie zdro­
wia dziedzicznego narodu nie 
mieckiego) z dnia 8 paździer­
nika 1935 r. zabrania wstępo­
wania w związki małżeńskie 
wtedy, jeżeli na podstawie ba­
dania lekarskiego z pewnością 
należy się spodziewać szkody 
dla małżonków względnie ich 
dzieci. Chodzi tu o te wypad­
ki, gdy  choroba czyni człowie 
ka niezdolnym do małżeństwa, 
albo też, gd y  na małżeństwo, 
zawarte przez dwie osoby z 
odrębnym dziedzicznym obcią 
żeniem, spadłaby wielka od­
powiedzialność...

Ustawy powyższe, wydane 
w  celu zapobieżenia przycho­
dzenia na świat dziedzicznie 
obciążonego lub też niepożą­

danego potomstwa, nie w y­
czerpują programu narodowe­
go socjalizmu w  zakresie poli­
tyk i rasowej. Obejmuje on po 
pieranie zawierania małżeństw, 
hodowanie dzieci, oraz pielęg­
nowanie zdrowia tych wszyst­
kich, którzy jako wartościowi 
członkowie swojego narodu, 
żyją i działają, udzielanie po­
życzek na zawarcie małżeńst­
wa, idealna oraz gospodarcza 
opieka nad zdrowymi rodzina 
mi mającymi dużo dzieci, środ­
ki na kierowanie zdrowiem, 
opieka nad matką i dzieckiem, 
przygotowanie dziewcząt do 
ich przyszłego powołania w  ra 
mach szkolenia matek, socjal­
na opieka nad robotnikiem —  
to wszystko jest pozytywnym 
uzupełnieniem owych wyżej 
wspomnianych środków nega­
tywnych, mających na celu u- 

RŚunięcie z organizmu narodu 
chorób dziedzicznych, stoją­
cych na przeszkodzie przy bu 
dowaniu zdrowej, dzielnej 
przyszłości.

J® IV
(D a  D .) Coraz bardziej wzra 

stające uporządkowanie ryn­
ków oraz kontrola cen, pozwą 
łają stwierdzić, że prawie we 
wszystkich krajach europej­
skich ceny na rynkach stale się 
stabilizują. W e  Francji należy 
oczekiwać zwolnienia zwyżki 
cen, choć nawet i w ostatnich

Wszyscy żydzi 
di ghetta

V IC H Y , 19. 8. D N B  donosi: 
Sułtan marokański, na polece­
nie władz francuskiego prote­
ktoratu, polecił zakomuniko­
wać żyjącym po różnych mia­
stach M arokka żydom, którzy 
po 1. września 1939 r. zamie­
szkali w  dzielnicach przezna­
czonych dla Europejczyków, 
że w  krótkim czasie obowią- 
ni są przenieść swoje siedziby 
do dzielnic żydowskich.

Niemiecki żołnierz w wojnie na pustyni
(D a D .) „D zienn ik  Baz karów  W o j­

skow ych" przynosi dekret Naczelnego 
D owództwa Sil Zbrojnych, na podsta 
w te którego znajdujący się w  A fry c e  

członkowie arm ii otrzym ają  dziennie 

dodatek do poborów w  wysokości 2— 
4 m arek niemieckich. Dodatek jest 

pomyślany, jako  pomoc w  czasie ur­

lopu i wypoczynku I w  zw iązku z tym  
nie jest wypłacany w  A fryce , lecz z a ­
pisywany na eon to  walczących I bę­
dzie w ręczony przy urlopowaniu do 

ojczyzny, względn ie ukończenia w y ­

praw y afrykańskiej. P rzy  półrocznym 
pobycie w  A fry c e  żołnierz a frykań­
skiego korpusu, gd y  się najniższą 

stówkę weźm ie za  podstawę do obli­

czenia, ma prawo do 360 R M . pomocy 
urlopowej. Rozporządzenie to, jak  
zauw ażają wojskowe koła w  Berlin ie, 
w ykazuje, jak  w ie le  niem iecka slia 
zbrojna Uczy się z trudnościami w o j­

ny w  A fry co  i  nadzwyczajnym i tam 
wyczynam i niem ieckich żołnierzy. N ie  

powinno ujść uwagi, że  niem iecka s i­
ta  zbrojna, żeby tak  powiedzieć „ z  
dnia na dzień" stała przed zadaniem 

wysłania wojska do A fry k i i przygo­
tow ania go  tam do trwałych  w ysił­

ków , chociaż n ie  było żadnych prak­
tycznych doświadczeń, k tóre  ułatw i­
łyby  przeprowadzenie tego  zadania.

Z e niem iecki korpus afrykański po_ 
m imo to od początku kampanii uchodzi 

pod w zg l. wyposażenia m aterialnego 

za  elitę, że  niem iecki żołnierz, nie 
przyzw ycza jony do k lim atycznych wa 
runków, okazał się nader w ytrw ałym  
i  dziś, w  wojn ie  pozycyjnej na pusty­

ni, swemu w ielokrotn iej doświadczo­
nemu przeciwnikow i pod względem  

bar tu, wytrzym ałości 1 taktycznej 
zdolności, eonajmniej całkowicie do­

równuje, a  niejednokrotnie nawet

przewyższa, to przemawia, według 

zdania rzeczoznawców , za  n iezwykle 
wysokim  poziomem ogólnego żołnier­

skiego przeszkolenia N iem ca, Jego 

w ie lk ie j fizyczn e j i  m oralnej w yda j­

ności 1 elastyczności n iem ieckiej or. 

ganizacji wojskowej.
W o jna  na pustyni staw ia przed żol 

n ierzem  niem ieckim najcięższe w y ­
m agania natury duchowej. S trasz liw i 
jednostajność pustyni, niezmierny 

upal, nieubłagane nocne m rozy, burze 

p iaskowe przedstaw iają dla Europej 

czyka ciężar, k tóry eonajm niej tak  w y

soko należy cenić, jak  samą w alkę z  

przyzw ycza jonym  do pustyni n leprzy 
jacielem .

Tysiące niem ieckich żołn ierzy od 

m iesięcy nie w idziało zielonego drze­
wa, żadnego ptaka, żadnej łąki. N ie  

ma najm niejszej zm iany, k tóraby w  
przerwach m iędzy w alką pomagała 
żołnierzow i wytchnąć. Życie  w  pusty 
ni składa się ty lko  z  w a lk i i  w ytrw a 

łości w  smutnym niegościnnym kra j­

obrazie, k tóry  na dalszą m etę nray. 

Pustyn ię zw alcza  żołn ierz niem iecki 

rów n ie  intensywnie I w ytrw ale , jak

Angielska w y s p r z e d a ż
G E N E W A . Angielska wy­

sprzedaż na korzyść Stanów 
Zjednoczonych stale się zwięk­
sza. W ed łu g  wiadomości po­
danej przez „D a ily  Express‘‘ 
połowa Associated British

Pictures, największego angiel­
skiego syndykatu filmowego, 
przeszła w ręce amerykańskie­
go towarzystwa W arner Brot­
hers.

-ooo-

Soilełi I M  l i i i
S O F IA , 21 sierpnia, D N B  

donosi: N a  podstawie policyj 
nych doniesień, o wykrytej na 
terenie Bułgarii komunistycz­
nej organizacji terrorystycznej, 
przynosi prasa ze środy jesz­
cze rozmaite szczegóły, z któ­
rych wynika, że siedzibą ko­
munistycznej grupy sabotażo­
wej była Warna, skąd utrzy­
mywano stosunki ze Zw iąz­
kiem Sowieckim. Przywódca 
tej organizacji, Antoni Prud-

kin, spotkał się w lecie 1940 
roku z bolszewikami na Czar­
nym Morzu, gdzie wręczono 
mu pakiety, które prawdopo­
dobnie zawierały materiały 
wybuchowe. Organizacja sabo 
tażowa posiadała w dyspozy­
cji duże środki p ie n ią ż n e ,  któ 
rych pochodzenie jest niewia­
dome. Aresztowanym grozi 
kara śmierci, względnie wiązie 
nie.

nieprzyjaciel, i  d latego jest to  właś­

nie zdum iewające, ie  w ojownicy n ie­
m ieccy w  A fry c e  znoszą tę  podwójnie 
c iężką próbę bez szemrania 1 okazują 

się żołnierzam i w  najw yższym  stop. 

niu. P raw ie  wszyscy c l żołn ierze, któ 
rzy  znali A fryk ę  dotąd ty lko z ksią­
żek  1 film ów  nauczyli opierać się pu­
styni, jak  to  ty lko potrafią  starzy ko 

loniam i żołnierze, przemóc skutecznie 

istniejące trudności życia  pustynnego, 

znieść brak wszelkich w ygód  1 prowa­
dzić wojnę I wym óc u doświadczonych 

w ojsk  kolonialnych przeciwnika ty lko 
szacunek.

Ten  nadzwyczajny w yczyn  żołnierza 

w  A fry c e  ocenia sprawiedliw ie dekret 
Naczelnego Dowództwa SU Zbrojnych 
—  fak t k tóry  naród niem iecki p rzy j, 
m ie jak  najserdeczniej.

Zagadkowy 
wypadek w Egipcie

STAMBUŁ, 19 sierpnia. DNB 
donosi: Jak donoszą z Kairo, 
były egipski szef sztabu gene­
ralnego Masrl Pasza, który jak 
wiadomo w początku czerwca 
został aresztowany przez Ang­
lików, został do wojskowego 
szpitala, z powodu s i ln y c h ,  z  
gwałtownymi bólami połączo­
nych m d ło ś c i  p o  obiedzie za­
aplikowanym przez zarząd wię­
zienia dla obcych w Kairze.

Wskutek tygodniowego straj­
ku głodowego —  jak się dalej 
dowiadujemy —  aresztowany 
wymógł, że obecnie w szpita­
lu wszystkie potrawy próbuje 
wartownik zanim sam je po­
ruszy.

czasach zezwolono n a  ich pod­
niesienie. Zwłaszcza wyraźnie 
dają się zauważyć skutki sta­
rań o stabilizację w państwach 
skandynawskich, jeśli zbada­
my cyfry w wykazach hkndltt 
hurtowego. Porównanie liczb 
z jednego kwartału wskazuje, 
że miesięczne ceny hurtowe w 
Danii w  pierwszym kwartale 
1941 r. były większe o 1,2% w  
porównaniu z 1,6% w  czwar­
tym kwartale 1940 i 3,4% w  
trzecim kwartale 1940 roku. W  
Szwecji wprawdzie przeciętna 
zwyżka miesięczna cen pod­
skoczyła z 1,2% w  trzecim 
kwartale 1940 roku, najpierw 
na 2,4%, w  czwartym kwarta­
le, spadła jednak w pierwszym 
kwartale 1941 r. na 1,8%. T o  
samo daje się zauważyć w N o r  
wegii, mianowicie: 1,2%, 2,9% 
i 2,4%. W  Finlandii mianowa 
no składający się z rzeczoznaw 
ców zarząd do badania kształ­
towania się cen produktów roi 
nicżych i hodowli bydła roga­
tego, oraz ustalono -ceny mak­
symalne, na zboże zaś także 
ceny minimalne.

W  południowo - wschodniej 
Europie na odcinku polityki 
cen wykazuje najlepsze wyni­
ki Bułgaria. Tutaj przeciętna 
miesięczna zwyżka cen w  hand 
lu hurtowym już w czwartym 
kwartale 1940 roku wynosi­
ła 2,5 procent mniej w  po­
równaniu z poprzednim kwar 
tałem, kiedy wynosiła 4,3 pro­
cent. N a  Węgrzech po nie­
znacznym obniżeniu cen do 
końca 1940 r., ceny w 1941 r. 
podniosły się. W  Rum unii sy­
stem cen maksymalnych został 
dalej rozszerzony. W  G recji 
rozpoczęło się porządkowanie 
cen  oraz r y n k ó w .  W  T u r c ji  mi
nister handlu otrzymał pełno­
mocnictwo na ustalenie cen mi 
nimalnych dla wywozu oraz 
cen maksymalnych dla przy­
wozu. W  Szwajcadi nie widać 
wyraźnych tendencyj do zwol­
nienia tempa zwvżki cen

Podczas gdy  więc w  więk­
szości krajów europejskich już 
są widoczne skutki starań do 
powstrzymania, wypływającej 
z chaosu wojennego zw yżki 
cen oraz do skierowania na 
możliwe tory przez wydawanie 
zarządzeń porządkowych roz­
woju cen, poza Europą należy 
stwierdzió wyuzdaną zwyżkę 
cen.

N p. w Stanach Zjednoczo­
nych w  porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosły ceny 
o więcej niż 38%, w Egipcie 
(stan z lutego 1941 roku) —  o 
45,7%, w  Palestynie (listopad 
1940) -  o 53,8%, w Chinach 
(grudzień 1940) —  nawet o 
131,7%, a w  innych pozaeuro­
pejskich krajach do końca 
1940 roku o 15% aż do 25%’.

O g ł o s z e n i u
O grom nie krbię przeglądać ogłoszę 

fń . w  dziennikach ł  atanowczo twier 
idzę, i e  jeat to rozrywka -wcale pou­
czająca. Dla lodzi, zajmujących « ę  
•ocjołogią, takie różne kwieciste pe­
rełki stylu i mimowolnego dowcipu 
stanowią znacznie więcej, s i l  setki 
ankiet, jUe laśe tyźko <Ba socjologa 

■tają ogłoszenie wwwisty posmak. 
Szczególnie drobne ogłoszenia. W  

irieb bowiem przejawia «dę najlepiej 
codzienne Życie, przeciętnego oby- 

jwotda z  jego troskami 1 radościa­
mi, «(e rą  zainteresowań. Teraz w  
m m  w ojny zmieniło nieco swe 
ę H w  życie przeciętnego czyteln i- 

Ea gazety. A ie  d aw n ie j w  czasach po 
Sojowych obywatel mógł przebierać, 

rozkoszować się gazetą jak kolekcjo 
Ber antyków rzadkim  przedmiotem.

T o  byfe swoista rozkosz w ziąć do 
ręki taką opuchłą od czarnego dru­

ku p łachtę gazety  i zanurzyć się, jak  

w; rozkoszną kąpiel. Tem po, tempo 
—« zdaw ały się m ów ić  p ierw sze k o ­

lum ny gazety —  podczas gd y  tycie  

szarego obywatela ob jaw ia ło  zię na j­
le p ie j w łaśnie w  drobnych ogłosze­

niach’ na ostatnich kolumnach. P o ­
zostaw ał pew ien  dystans m iędzy na- 

w y ływ an iam i ty tu łów  p ierw szej stro­

ny, a istotnym  efektem .

W o jn a  zm ien iła niejedno.
Ona m a rów n ież sw ó j w p ływ  na 

w yg ląd  gazety i na je j  ogłoszenia. Bo 

d zie  gazety i  na je j  ogłoszeniach. Bo 

teraz drobne ogłoszenia stały się bar 

d zie j poufne, trochę jakby zaw sty­
dzone własną prawdom ównością. 

Odsłaniają w ady ludzi i ich słabost­

ki, ukryte  dyskretn ie przed oczam i 

i hidzi. I  gazetę teraz inaczej się czy- 

J ta. Czyteln ik b ierze  do rąk  63 sprze 

i daw cy i już się n iecierpliw i. Szybko

sroka trzydziestu kop iejek , n ieraz 
n iem a czasu naw et na odebranie 

kilku kop ie jek  reszty i zostaw ia je 
dla m ałego kolportera, k tóry  kraś- 

n ie je  z  zadow olen ia, m ając nadda­
tek. Często jeszcze na ulicy czyta 
uważnie dw ie  rzeczy: w iadom ości z 

frontu  i drobne ogłoszenia. T e  p ierw  

sze są zawsze interesujące, d rog ie  

natom iast zm uszają często do zasta 

nowienia, czy czasem nie będzie m oż 

na zrob ić  jak iegoś interesu, sprze­

dać kanapę lub zam ienić coś na ka­

narka, śpiewającego bardzo ładnie.
„M ożna poznać człow ieka po jego 

styiu ". Ten  slogan można n iejako 

uzupełnić w  tym  sensie, że człow ie­

ka m ożna poznać po stylu jego  oglo  
szenia. Ludzie  nerw ow i i arbitraln i 

przem aw ia ją  stylem  rozkazu  pnio­

wego. Jak w iadom o jest to  styl 

zw ięzły , suchy i na jlep ie j oddający 

ducha epoki, w  k tóre j ży jem y. Na- 

pczykład :
„Maszyna do szycia od zaraz do

sprzedania. Wiadomość osobiście1.
N ic  tu niem a do dodauia lub u ję­

cia. T o  „o d  za raz" ma w  sobie nutę 
bezapelacyjną. Zupełnie jak  w  są­

dach. Zaraz widać, że pisał to cz ło ­
w iek  suchy, trzeźw y i p rzyw yk ły  do 

staw iania kropk i nad i.
Inaczej p rzem aw ia do czyteln ika 

flegm a tyk, człow iek  spokojny, osiad 

ły  i często będący w  życiu  n iedolę- 

cą. Chcecie państwo próbk i jego  sty 

lu? Proszę bardzo:
„Jestem  gotów  zam ienić kam ieni­

cę czynszową w  śródm ieściu na fo l­
w ark  obok miasta, po łożon y w  p ięk­

nej oko licy ". Zaraz poznać, i e  czło ­
w iek  niezdecydowany. Jest gotów , 

czy li się jeszcze nie rozm yślił i jesz-

nśe zm ieniło, poza przedm iotem  

kupna czy zam iany. N ik t n ie  zam ie­

nia dom ów  na fo lw ark i, zanim p y ­

tanie dawniej znacjonalizow aynch 
m a ją tków  n ie będzie  ostatecznie 

rozstrzygnięte. N a jw yże j zam ie­

n ić m ożna stary gram ofon  na 
rozk lekotany m aterac. I  to  nie 
zawsze m ożna znaleźć am atora. Pe­

w ien  optym ista chciał zam ienić na­

w et starszą m ałżonkę na ta lię  kart 

do bridża, a le  n ikt nie chciał skorzy 

stać z  ponętnej o ferty , ku w ie lk ie ­

mu rozczarowaniu  kochanego mał­

żonka!

N ie m niej c iekaw ie  w ypada ją  w y ­

pow iedzi ludzi sentymentalnych l  

uczuciowych. T ak i nikomu nie chce 

nigdy zrob ić przykrości i  ośw iadcza 

usługi i  „o d  za raz" i  do wszyst 

Pam iętne b y ły  w jednym  z 

pism wileńskich ju ż w  czasie w o jny  

w  dzia le  drobnych ogłoszeń m alut­

k im  nonparelem  (najm niejszy k ró j 

pisma) drukowane poematy, opiewa

jące dom  kom isow y na Zarzeczu. Lu 

dzie specja ln ie w ycinali sobie te w ier 

szyki i  uczyli się na pam ięć i na w y­

ryw ki, a w łaściciel kom isów k i op ły­

w a ł w  klientów , k tórym  na pocze­

kaniu im prow izow ał, jak niegdyś 

Deotyma, całe s tro fy  kunsztownie ęo  

łam anych tr io le tów  i oktaw.

N ie  m niej c iekaw e są ogłoszenia 

m atrym onialne. Tych  jednak jest 

coraz m niej, szczególnie latem. Zimą 

zna jdu ją  się częściej « a  szpaltach 

pism. Jest to  naturalny objaw. L a ­

tem m ożna szybciej zaw rzeć znajo­

mość, pójść raz do Rudnickiego na 

ciastka, dw a razy do kina na w o ­

jenne film y  i ju ż  jak m ów i poeta:

„ I  tak się szybko począł romans 

'  klecić,

Że chciałem do n ie j przez kaska­

dę lecieć...**

: chce, ale waha się. Z takim  in- 

esu nie będzie, gdyż nigdy się n ie j ki<!g 0 

;cyduje.



Z A  C O  S I Ę  M O D L Ą
© A »* ® j® s s e  szczeąg&łągo

ępStrucSeństwaeJh w Oubni«&
B E R LIN , V) rterjmia. D N B  donosi: i 

Łańcuch wiadomości o przerażających  

■“ rodniach popełnionych przez bolsze­

w ik ów  na obszarach, z k tórych  przez 

■łeaueckie w ojska zosta li wyrzuć ;ni, 

■ ie  p rzeryw a się_ Para le lą  do zbrod. 
ad lwow skich są wydarzenia, które 

W  pierw szych  dniach po wkroczeniu 

N iem ców  na teren Zw iązku Sow iec­
k iego  odegrały się w  państwowym  

■więzieniu w  Dubnie a  o których obec. 

n ie  mam y p ierwsze w iadom ości z 

Ust naocznych świadków. Podobnie 
Jak w e L w ow ie  także i tutaj ofiaram i 
b y li praw ie wyłącznie niewinni Ukra­
ińcy. 550 w ięźniów, wśród których 
■najóowało się 100 kobiet, uniknęło 

k rw a w e j rzez i urządzonej przeż ge_ 

p iatów  — rzecz n ie do w iary —  ty l­
k o  ośm osób.

W ięz ien ie  w  Duonin było głównie 
W ykorzystywane jak o  punkt p rze j. 
•ciow y dla wygnańców  pędzonych na 
Syberio. Było w  nim normalnie 1.500 

m iejsc dla więźniów, przeważnie jed ­
nak  więziono tam w  warunkach Ufą. 

ga jących  godności ludzkiej 3 000 

więźn iów . Natychm iast po przejęciu 
h. polskiego m iasta Dubna przez re ­

ży m  sowiecki, przystąpiono do prze. 
budowy i  rozbudowy niewykończone­
g o  z a  czasów polskich w ięzienia, pod. 
<ews gd y  w  m ieście nie budowano 
ładnych  nowych budynków. W szyst-' 

k ie  te urządzenia do torturowania, 

k tó re  są znane z głównego w ięz ie . 

a ia  G PU  Łubianka w  M oskwie a któ- 
ł e  po zajęciu  k ra jów  bałtyckich ' 
wprowadzono w  tam tejszych w iązie, 

niach, zainstalowano także w  Duhińe. 

D o  wym uszania zeznań przeznaczono 
«e lę , k tórą można było  wypełnić wo- 

do dowolnej wysokości. W  te j  ko. 

“ torze, w  k tó re j niejedna z o fia r  sią 

“ topiła, trzym ano w ięźn iów  po 5—7 
jflni.

Kierownikami były ży­
dowskie bestie z GPfj

T a k  ja k  w  innych licznych w ięzie­

niach, także i  tu taj k ierownikam i byli 
funkcjonariusze G P U  żydzi. D yrek . 

torem  był m ajor G PU  W inokur. Jego  

upełnomocnianą zastępczynią była 
żydów ka Bronstein, funkcje k ierow ­
n iczk i biura pełniła żydów ka Rachela 
G elller. Obie stale w yróżn iały się 

m altretowaniem  więźniów, 1 one to 
podczas krw aw ych  wydarzeń w  Diib- 

n ie  w łasnoręcznie zastrze liły  licznych 
aresztowanych.

Jeśli już w yżyw ien ie  ograniczone 

b y ło  do najniezbędniejszych pokar­
m ów  —  b yły  dni w  tygodniu, k iedy 
dawano na obiad śm ierdzącą rybę 
* lb o  odpadki kuchenne, k tórych  n ie­
m ożna było jeść —  to  warunki sani­
tarne me dadzą mę poprostu opisać. 
Pom ieszczenie oraz traktowanie na 

Żeńskim oddziale dowodzi, że opraw­
c y  z G PU  pozbawieni b y łl jakichkol.

rz e  więzienne, b y  m ogły  odetchnąć na 

powietrzu. W  szpitalu umieszczono 
je  dopiero na la ika dni przed  poro­

dem, i  wkrótce po rozw iązaniu z pow­
rotem  zamykano je  razem  z niemo­

w lętam i w dawnych celach. A  gdy 

nadszedł czas w yw iezien ia  na w ygna­
nie na Syberię, rozłączono w  sposób 

brutalny, m atkę od dziecka, bez 

względu na ewetualny z ły  stan zdro­
w ia  dziecka. M atka szła na Syberię, 

a  dzieci umieszczono w  jakim ś żłób. 
ku. W iem y dobrze ja k  w ygląda t o z - 

w ój takiej m łodzieży. W ychow uje się 
ją  na powolne reżym ow i narzędzia.

Co opowiada trzech pozo. 
stałych przy życiu o okresie 

terom
K r w a w e  wydarzenia w  Dubnie m ia­

ły  m iejsce w  pierwszych dniach po­

suwania się naprzód N iem ców . Z  po. 

śród  tych  nielicznych, k tórzy  pozostali 
przy życiu  a których zna leźli żołn ie­

rz e  niem ieccy oraz umieścili ich w  

szpitalu, kilku o  ty le  się już poprą, 
w iło , że  mogło złożyć  zeznania o 
swoich okropnych przeżyciach^

Pasteur ewangelick iego kościoła u- 
kraińskiego w  Kustymiu nazwiskiem  

Tota ł C zirw a we wrześniu 1940 r. 
na podstaw ie denuncjacji ta jnego 
agenta G PU  został zaaresztowany a 
później skazany na ośm lat przymu­

sow ych  TObót na Syberii. N a  początku

czerwca 1941 r. przeniesiono go z w ię­
zien ia w  Rów nym  do Dubna. 22_go ' 
czerwca, w  dniu wybuchu wojny, ' 
przeznaczeni do w yw iezien ia w ięźnio­

w ie  znajdowali się w  wagonach na 

stac ji kniejowej w  Dubnie. N ag le  

przyszedł rozkaz odstawienia w szyst­

kich w ięźn iów  z  powrotem  do w ię­
zienia. W idoczn ie udzieliło się urzęd. 

nikom  G PU  pewne podniecenie ma 
w ieść o wybuchu w ojny. W ięźn iów  

wpędzono kolbam i karabinów  na wo­

z y  transportowe. O swoich przejściach 
Czirw a opow iada co następuje:

Żydzi strzelali do cel 
z pJstoJetfiw auto maty czn.

j „U rodziłem  się 4 grudnia 1905 r. 

w  Kustyniu, niedaleko Równego. A ż  

do  chw ili aresztowania swego byłem 

tam  pastorem  ewangelickiego kościo­
ła  ukraińskiego. Spałem w  jednej cali 

na najw yższym  p iętrze razem  z  30 

politycznym i więźniami, k tórzy  

w szyscy b y li Ukraińcam i, 24 czerwca 

rozkazano nam zaraz po kolacji ifić 
spać, lecz  nie kłaść s ię  pod bocznymi 

ścianami celi, lecz pod ścianą z ok­
nem, naprzeciwko drzwi. W  pół go ­

dziny potem  gw ałtownie otw arto  ot. 

wór, a  zam iast jedzenia, k tóre prze­
zeń podawano, ukazała się w  nim łu. 

fa  pistoletu automatycznego i  buchnę­
ło k ilkadziesiąt strzał (_w_ M y  więźnio­

w ie  rzuciliśm y s ię  na podłogę pod 

ścianę, w  które j były  drzw i, tak że
W iek ludzkich uczuć. K ob iety  w  e ią -  \ n ie  stanowiliśm y już celu. W tedy ot- 
Ży musiały spać n a  kam iennej po- j w a rły  się gw ałtownie drzw i celi, sta. 

■adzce razem  z innym i w ięźniami. * nąl w  nich bolszew ik żyd  z  pistole, 

wypuszczano je  ty lko raz dzienni* na j  tem  autom atycznym  w  ręku I obie 
przeciąg dziesięciu m inut na  podwó- i bolszew iczkł żydówki. Bronstein 1

Nie trzeba, stanowczo nie trzeba. 

W ystarczy jeden uśmiech, dwa cia­

stka, kilka czarnych kaw i jedna 

dłuższa bez świadków rozmowa na 

tomat wspólnego gospodarstwa. Ta- 

**a rozmowa musi być prowadzona 

toeczowo i ściśle.

i zawiązuje się stadło małżeń-

1)62 krzyku i zaręczynowych 
cerenłonii>

imą natomiast jest nieco trud- 

mej. W obec tego często aa szpaltach 

gazet pofawiały się (j teraz również) 

ogłoszenia matrymonialne.

Ale staomwezo rekord prostoty 5 

prawdomówności w  tej dziedzinie 

pobił pewien osobnik, który w  na­

szym „Gońcu Codziennym" ogłosił 

się w  dziale drobnych ogłoszeń:

ni się. Zgłoszenia pod  ...i td .‘ ‘

No i czyż można wyraźniej i ściś­

lej w  kilku stówach zamknąć cały 

smak życia jego dążeń i celów? 

Twierdzę, że stanowczo nie można. 

Dlatego właśnie dałem to drobne 

ogłoszonko na koniec jako pointę 

łych przydługich i nieco nu rżących 

rozważań o  stylu drobnych ogłoszeń. 

Poważny socjolog zarazby napisał 

dwutomowe dzieło naprzyhład pod 

tytułem: „W p ływ  środowiska 1 wa­

runków społecznych aa styl ogło­

szeń". Do niego tedy odesłałbym 

chętnych czytelników, którzy mieli 

by tę przynajmniej korzyść, że za­

sypialiby przy czytaniu drugiej czy 

trzeciej stronicy jak małe dzieci i 
mieliby pewno radosne sny, że za­

mieniają przy pomocy ogłoszeń W 

„Gońcu Codziennym" maszynę do

G eifler. Rozpoczęli dziko do nas 

strzelać. Ja osobiście.m iałem  szczęś­
cie. O trzym awszy postrzał w  prawą 

nogę upadłem na podłogę w  kącie 

celi, na mnie zwaliło się kilku za­
strzelonych. W  ten sposób ocalało nas 

ty lko  czterech. Obie bolszew iczkł ży­

dówki oraz żyd  strzela ły na chybił 

tra fił do kupy trupów, po czym  opuś­
cili naszą celę. M y czterej w yw lek . 

liśm y się z pod te j kupy, opatrzyliśm y 

jako tako rany S przeczekaliśm y całą 
noc. Następnego poranka, 25 czerwca, 
znowu słyszałem strzały w  więzieniu 

i ponownie w leźliśm y pod trupy- 
D rzw i ponownie o tw orzyły  się gw a ł­

townie, i  obie bolszew iczkł żydówki 

jeszcze ra z strzela ły na chybił tra fił 

do kupy trupów. P o  tym  znowu za. 
mknęły o e lę ^  W ydobyliśm y z  siebie 
ostatki siły,' rozbiliśm y kaloryfer, 

szczątkam i , jego  roztrzaskaliśm y j 
drzw i i  w  ten sposób wydostaliśm y się 

na wolność. Z  dużymi trudnościami 
przeleźiiśm y p rzez m ar w ięzienny i  

rozpierzchliśm y się w e wszystkich kie 
runkach. W  odległości 100 m etrów od 
w ięzien ia, pozbawiony zupełnie sił, 

runąłem na ziem ię w  życie, gdzie  

mnie 26 czerwca znaleźli n iem ieccy 
żołnierze i  odstawili do szp ita la ".

Pozosta ły przy życiu  M oraziuk p rzy  
badaniu ośw iadczył dodatkowo: „D o  | 
m o je j ce li strzela ły  wyłącznie o b ie ,

Żydowice Jedynie ja  pozostałem przy 

Życiu, po otrzymaniu dwóch postrza­
łów  w  nogę udając m artwego. M usia­

łem w  te j kupie trupów leżeć przez 

dwa dni i  dwie noce, dopóki mnie nie 
uratowali z celi żołn ierze n iem ieccy".

M ężatka W alen tyn a  zeznała co na­
stępuje:

„U rodziłam  się 17 sierpnia 1917 r. 
w  R ostow ie nad Donem. M ieszkałam  

w  Równym , jestem  zam ężna i  nie 

mam dzieci. M ój m ąż zosta ł skazany 

na osiem  la t  przym usowych robót na 
Syberii i na początku 1941 r. został 
wyw ieziony. Napewno je s t już dawno 

przez bolszew ików zamordowany. 
Przeciw ko m nie n ie wszczęto postę­

powania, nie byłam  także badana. 
Spałam z ośmioma kobietam i w  je ­

dnej celi i  24 czerwca słyszałam strze-

małam postrzał w  górną część uda 
jak  rów n ież w  nogę. Oprócz mnie po­

zosta ły p rzy  życiu  tylko dwie kobiety, 

z  których jedna dostała obłędu. N a .  
stępnego poranka słyszałyśm y znowu 

strzały. I  znowu runęli do naszej celi 

dw a j bolszew icy żyd z i *  karabinami 
w  ręku. Jeden z  tych  żydów  zakłół 

lekko ranną kobietę, podczas gd y  dru­
g i w  sposób zw ierzęcy dźgnął panią 

P ., jednak poranił ją  tylko w  ramię 
i  w  nogę. Ja  sam a otrzym ałam  jed y ­

n ie dw ie lekkie rany  kłute, które za­
drasnęły mnie w  s zy ję ; słyszałam  je ­

dnocześnie trzask rozbijanych drzwi 

w  celach. Obaj żydz i uciekli, tak że 
drzw i od naszej ce li pozostały o tw ar­

te. An i ja  ani też druga ranna ko­

bieta po tych wstrząsach nie m iałyś­
m y sił, aby w y jść  z celi. P an i P.

Janinę oraz krzyk i. D rzw i także i  do zdradzała coraz to bardzie j oznaki o. 
naszej ceH gw ałtownie otwarto, z ja ­

w ili się bolszew icy i z pistoletów au­
tom atycznych oraz karabinów strze­
la li  na chybił tr a fił  do kobiet, k tóre  
zb iły  się w  kącie celi do kupy. Otrzy_

błędu. W  ten sposób spędziłam 25 

czerw ca oraz następnego pól dnia w  
celi wśród trupów. Dopiero w  ciągu 

26 czerw ca  sanitariusze niem ieccy zna 
leźli m ię w  celi i  odnieśli do szp ita la ". 

OOO-------------

14  o f i a r  p o ż a r u
N O W Y  JO RK, 21 sierpnia. 

D N B  donosi: O lbrzym i po­
żar w  porcie w  Brooklynie, 
który wybuchł na okręcie to­
warowym „Panuco“ należą­

cym do Stanów Zjednoczo­
nych, spowodował, jak komu­
nikują, liczne ofiary. Liczba 
ofiar podniosła sią już do 14. 
Brak wiadomości o  31 osobach

Stalinowska 
recepta

na pewne pismo 
amerykańskie

B E R L IN , 20 sierpnia. D N B
donosi: Jak z N ow ego Jorku 
donoszą artykuł wstępny 
„Christian Sciense M onitor" 
rozważa zamierzenia Roosevel- 
ta i Churchilla w sprawie po­
mocy dla Związku Sowieckie­
go. Chociaż pismo to potępia 
bolszewizm jako nie mający 
nic wspólnego z katolicyzmem, 
przemawia jednak za udziele­
niem pomocy, jak długo 4 1- 
szewicy są gotow i walczyć za 
Anglię.

Recepta jest krótka i zwię­
zła. N ie  wydaje się ona być 
nieznaczną w  pewnych kołach 
Stanów Zjednoczonych i de­
maskuje niezbicie w ybory na 
„konieczne" wysokie i najwyż­
sze stanowiska. T a  trzeźwa re­
cepta zaskoczy gangstera Sta­
lina jeszcze bardziej. A le  Eu­
ropa jest szczęśliwa, że nie po­
trzebuje ani Stalina ani Chur­
chilla ani Roosvelta i wie jak 
się uchronić przed gangstera­

mi i ich „chrześcijańskimi" za­

sadami.

V E R O R D N U N G
< tf& s  H & n & j r a i S f t o m w m t S s a r s  S n  M f n n G n

zur Slcfieruns der Ernte and Feld- 
besteilung In der Landwlrtschaft

-R o ln ik , poszukuje pracv lub oźe . pisania na jeden uśmiech miłości..

D ie  JboSschewistische Bodenreform  
hat om en katastrophałen N lcdergang 
der Landwirtschaffc in  L itauen  zur 

Fo lgo  gehabt. Um die E m ahrung der 
Bcvóikeyang sicherz ustellen, ist es 

erforderiieh, die Bew irtschaftung des 
Landes in  die Hande desjenigen zu le- 
gen, der hierzu am  besten befiih igt 

ist- Ich  bestimoie daher vorbehaltlich 
einer spateren Regelung der E igen . 

tumsverhaltnisse w iderruflich folgen- 
des:

§ Ł
1. Jeder Bewohoer des ehemałłgen 

Frelsteates Litauen, der mor dem 

15. U. 1949 E lgen iuaier von landw lrt. 
schaftlich  genutztem Bodea bis zu  30 
ha  war, und ihn wiihrend der hoiscłie- 

w isłischen M errschait selbst bew irt. 
schaftete, w ird hierm it ais reclit- 

massiger Bew irtschafter dieses Land. 
besitzes bestiitigł.

2* D ies g ilt  nicht fu r Juden, Kozu- 
munisten und fu r Niehtlandwirte.

§ *■
1. Jeder Bewohner des ehemaligen 

Freistaatcs Litauen, der vor dem 15. 

6. 1949 E igentum er von Iandwirt- 

schaftłich genutztem  Boden iiber 30 

ha war, Jedoch Sann au f Grand bol- 

schewistischer Anorduuugen nur ein 
Kestgut von  30 ha oder wen lger be- 

hiclt, und es selbst bew irtschaftete, 
w ird  hierm it ais rechtm assiger Be- 

w irtsćhafter dieses Kestgutes bestii, 

tig t.
2. D ies g iłt nicht fu r Juden, Kom - 

munisten and fu r Niehtlandwirte.

§ *-
L  D ie  den sog. Neusiedlern und 

Kleingrundbesltzem  au f Grund des 
BescMusses des bolschewlstischen M i. 
nisterrates vom  5. 8. 1940 eingeraum- 
ten Rechte au f Bcdennutr.ung wercłen 

hierm it au fgeh c iea . D ies g ilt  auch 

f i i r  die Um siedler nichtdeutscher A b . 

gtammung aus dem Beutsehen Itcicti. 

D ie  den Neusiedlern und Um siedlem  

zugeteilten Grundstiicke werden m it 
Elnschrankung des §  4 denjenigen zur 
Bew irtschaftung Obergeben, die sie 
v o r  der Knielgnung besassen —  Vor- 

besitzer. —  Dia Uebergabe erfo lg t 
n icht an Juden, Bomrnunlsten und 

N  ichtland wirteu
2 Neusiedłer, Um siedler und K le in . 

grundbesitser, wełche dic ihnen zu ge­

teilten  Gnmstiicko bew irtschaftet h a . 

ben, erhałten M erfiir  von dem neu 

eingewlescnen Bew irtschafter eine 

angomessene Entschadigung ta  K a -

turalien oder Geld. Dasgleiche g i lt  

fu r die von  Ihnen bereits eingebrach. 
te Getrelde- und Fn tterem te  sow ie 

fu r das zn  ubergebende Vleh. E ta 
Entschadigungsanspruch besteht nur 

insoweit, ais der Neusledlsr, Umsled. 

le r  und K letagnm dbesitzer A n te il an 
der E rstellung’ der K m te  bat. W ird  

ber A r t  und flo h e  der Ensehadignng 
eine E talgung nicht erzielt, so  ent- 

schelden die K rcis .C hafs  oder die voa  
Ihnen bestimmten Stellen endgiiłtig.

3. W enn die Neusiedłer zardem  łan. 
w irtschaftliche A rbe jter waren, so 

stad złe  nach Moglichkott in  ihre 

friiheren Stellen ais landwlrtschaft- 
liche A rbe lter zu  ubernehmeo. N eu . 

siedler, die Gewahr fu r eine ord 
mmgsmasslge Fuhrung eines sclb. 

standigen landwirtschaftDehen Be- 

triebes bieten und bei denen kelne 

Htaderangsgrunde im  Sinne des g  1 
Abs. 2 dieser Terordnnng zorliegen , 
konnen ais Bew lrtachafter von  land. 

wirtschaftKchem Boden, dessen Be- 
w irtschaftung noch nicht g e rege lt Ist, 

eingesetzt werden. D ie Einsetzung 
e r fo lg t  durch die Gehletskommissare.

§ *.
D ie Bew irtschaftung and T e rw a l. 

tung der friiheren Staatsgiiter —  ein- 

schliesslich der Sowćhosen, T rak tor. 
Stationen und Pferdepiuikte, —  mit 

den d&zugehórigen Landereien unter- 
steht m ir unmitłeł bar.

§«-
F iir  landwirtschaftiich genutzten 

Boden, dessen Bew irtschaftung durch 

die vorstelienden Bestimmungen nicht 
sichergesteilt ist, setzen die Gebiets. 

kommissare omgehend B ew irtschaf­
te r eta.

§ 6-
B ew irtschafter landwlrtschafHićhen 

Bodens, d ie % Bewirtschaftung ein. 

schliesslich E rn to and Aussaat bos- 

wliHg oder fafcrlassig vernaćhłassl. 

gen, werden strengstens bestra ft und 
sind gegelienenfalls durch nndero Be- 
w irtschafter zu ersetzen. Desgleichen 
nnterliegen hoher S tra fe Landarbeiter 
sowie die eham aiigen Neusiedłer, die 
d ch  ven  den ihnen zugewiesenen A r .  

beitstellcn tossagen, ihre A rbe it ver- 
lassen oder aber dem bestiiiigten 

Verma?ter an der Ubem ahm e der 

W irtschaftsfiihrung hindern.

§ i- I
D ieser B efeh l tr itt m it dem  19 A n . 

gust 1941 ta  K raft_
ŚUuterschrift)

D B . T O N  B E N T E L E N

ZAR ZĄD ZEN IE
A f o m i s t r r z o  € » e n e r t a M n G g o  w  J K o w n i e

w sprawie zebrania urodzaju 
oraz wykonania skwu

W  w yn ik a  b o ls z ew ick ie j r e fo rm y  

ro ln e j, ro ln ic tw o  w  L itw ie  zn a la z ło  

s ię  w  k a ta s tro fa ln y m  s ta n ie . W  celu  

za op a trzen ia  ludności w  ż yw n o ś ć  n ie ­

zb ęd n ym  je s t  p rzek a za n ie  w ładan ia  

z iem ią  do rą k ; k tó r e  w  ch w ili ob ecn e j 

aą  n a jle p ie j  d o  te g o  p rzy go tow a n e . 

W o b eo  te g o , p o zo s ta w ia ją c  eo b ie  p ra ­

w o  u porząd k ow an ia  s tosu n k ów  w ła s . 

nośc l n a  p rzysz łość , za rzą d za m  d o  o - 

sobn ego  z a rzą d ze n ia  co  następ u je :

§1-
L  K ażdy były m ieszkaniec republi. 

k i  litewsk iej, k tó r y  p rz ed  id e m  15. 6. 

1940 r, b y ł właścicielem  gospodarstwa 
rolnego w  wysokości d o  SO ha o ra z  w  

czasie panowania bolszew ików sam 
prowadzi! gospodarstwo, niniejszym  

zosta je  zatw ierdzany praw ow itym  za ­

rządzającym  tą  ziem ią.
2. N ie  stosuje się to  do żydów, k o . 

munistów i  nlerolników.

§*•
L  K ażdy by ły  m ieszkaniec republiki 

litewskiej, k tóry  przed dniem 15. 3. 

1910 roku był w łaścicielem  gospodar­
stwa rolnego pow yżej 30 ha, którem u 

następnie w  wyniku zarządzeń w la . 

dzy bolszew ickiej pozostawiono 33 ha 

lob  m niej I k tóry sam  prowadził g o ­
spodarstwo, n iniejszym  zosta je  za_, 

tWterdzony prawowitym  zarządzają­
cym  pozostaw ionej mu części gospo. 

darstwa.
8. N ie  stosuje się to  do żydów, ko­

munistów 1 nierolników.

8 *
L  Nowoosiedleńcy I  małorolni, k tó .

rzy  na m ocy postanowienia Bad;,’ m i­

n istrów  bolszewickich *  dn. 5- 8. 1949 
r. o trzym ali ziem ię do użytkowania 

uważani są za  pozbawionych nin iej. 
szego prawa. Odnosi się to również 
do osób pochodzenia nie niem ieckie­

go, które przesiedliły się z  Niem iec. 
Udzielono nowo osiedleńcom I osobom, 

które przesiedliły się z N iem iec, dział 
k i ziem i, w y łącza jąc  wypadki w y . 

szczególnione w  §  4, zosta ją przeka­

zana do w ładania tych  osób, do k tó . 

rych  one należa ły przed w yw łaszcze­

niom —  byłych zarządzających. Ż y ­

dom, komunistom i nierolnikom zie ­

m ia nie zosta je przekazana.

2. Nowoosiedleńcy, osoby, które 

przesiedliły się z  Niem iec oraz m ało. 

rolni, k tórzy upraw iali otrzymane 

przez siebie działki wynagradzani są 

za  to  przez nowych zarządzających  w

naturze łub w  gotówce. D otyczy to 

również zebranego ju ż  przez nich z bo 
ż »  1 paszy, jak  też trzody, k tóra ma 

być przekazana. P raw o  do wynagro­
d zen ia  m og łob y  być  zgłoszone ty lko 

w  w yp ad k u , je ż e l i  nowoosiedleniec, 
osoba , k tó ro  p rzes ied liła  się z  N ie^4  

m ieć , c zy  t e ż  m a ło ro ln y  przyczyni! 

s ię  do wykonan ia s iew u  lub zebrania 
urodzaju . O I le  n ie  z o s ta nie  osiągnię­

t e  po rozu m ien ie  c o  do sposobu 1 w ie l. 
kości wynagrodzenia, sprawę ostate­

cznie rozstrzyga naczelnik powiatu 

lub wyznaczony przezeń organ.

3. Nowoosiedleńcy — by li robotnicy 

rolni, w  m iarę możności kierowani są 

na za jm o w a n e  p rz e z  s ie b ie  uprzednio 

stanowiska robotn ików  rolnych. N o , 

woosiedleńcom, k tórzy  w ykazali się 
um iejętnością w zorowego prowadze­

nia samodzielnego gospodarstwa ro ł. 

nago, o  n e  n ie  są stosowane do nich 

ograniczenia, przew idziane w  pierw ­
szym  punkcie g  2 n iniejszego rożka, 
zu, m oże byó powierzone władanie 

ziem ią, k tó re j w ładanie nie jest jesz­
cze uporządkowane. Zleceń tych do. 

konnją kom isarze okręgow i.

§ *.
Adm inistracja 1 zarząd byłym i go ­

spodarstwami państwowym i, w łącza . 

jąo sowchozy, stacje traktorowe 1 
punkty wyna jm u koni i  z p rzy leg ły­

m i im  posiadłościami podlega m i bez. 

pośrednio-
§5,

Zarządzających ziem ią, k tó re j w ła­
dania n ie  zapew niły n iniejsze przepi. 

sy, m ianują kom isarze okręgowi.

fi «•
Zarządzający gospodarstwem  ro l­

nym , k tórzy przez z łą  w olę lab  nie­

dbalstwo nie wykonują należycie prac 

zw iązanych ze  zbiorem  i siewem, pod 

lega ją  surowej karze  1 są usuwani ze 

stanowiska. R ów n ież podlegają suro­

w e j karze  robotnicy rolni oraz do­

tychczasow i nowoosiedleńcy, k tórzy 

odm ówią za jęc ia  wyznaczonego im  
stanowiska pracy, lub będą przeszka­

dzać w  przejęciu przez zatw ierdzone­

go  zarządzającego w ładania gospo. 

arstwem.

§ ’ •
Rozkaz ten wchodzi w  życie  od 

dnia 19 sierpnia 1941 reku.

fpodpfe) D B . T O N  K E N  T K L N



Pod Halami
—  Bądź zd rów  Antoś! Mus-i z  Gian. 

d szek  cieb ie przyparto  cico? I  cóż 

ty  tu wedle halów  kręcisz sia i  lu­

dzi co porządn iejszych  pod ta speku. 

lo c ja  nabierasz? W id z isz  jego. Musi 

m asz w  życzeniu  ja jk i i  syr na gra­

m ofon  M trąbo wyihandlować. Ci 
w zględem  fortepianu albo p ian iny 

nosem  wodzisz, jako  że Jestesz czło­

w iek  m uzykalny i nawet na harm oó 

ce kużda tanga w yprow adzić  m o­

żesz. A le  uważaj, radża tobie i w ła ­

d zy  nie narągajsia, a  to nakoniec 

sztra f zapłacisz...

—  Ot W incuś um itygu j sie i  nie 

szukaj za czep k i-b o  ja  spekulantam 

nie jestam, a jak oże  ja i tako 1 syr 

c iotce  niosą i za ich w a lizka  mam 

przyobiecana, a jaik co przedaja, to 

akuratnie po naznaczonej cenie b io ­

rą.

—  Nu o! Spraw ied liw ie robiszl 

A le  w iesz Antoś, że ju ż bolszew ików  

na czysto pob ili i zgadni czym ? K li­
nem bracie! Zawszystkim  im  koniec 

nadchodzi.i N ik o ła jów  w  plan wzield 

i N K W D  wiesz ten N a jbo lszy K om i­

tet W ła d zy  D aw n iejszej rozpędzili 

tak, że nasz Broniuk. co jego w y ­

w ieźli do chaty pow rócił.

—  O j W incuś, ty W incuś musi 

sziitki ze mnie stroisz! K linem  m ów i 

b ijo  ruskich, M iko ła jów  w  plen w zie  
li i Bronek pow rócił! Zawszystkim  

m am  głowa zawrócona!

—  Ot Antoś święta prawda m ó­
w ią, ais wiesz, co musi u nas w  W il 

ni nagrywa ju jak ie  kaw ałk i film o ­

we, nie uważasz?

—  Skąd tob ie taka mniemania na­

deszła? Ci chory jesłesiz?

—  Ot gadania ludzka, ci ty  nie w i­

dzisz tych co w  k in ie  przedstawują 
artystów  ci jak  ich? T o ż  chodzo zb iw  

szy sia jak  gęsi jeden za drugim  i  
kużdy gw iazda film ow a ma nacze­

p iwszy. a takż hardy, że ty lko  środ­

kiem  ulicy idzi gdzie same sam ocho. 

dy i Vonie b iegajo. O patrza j!

—  A  praw da! W idz ia łasz l Z  gw iaz 

dami na karku ot facec ja ! D yk  ju ż 

ja ty le  w iem  i ob polityce i ob wszyst 

kiem , że p rędza j musza do chaty 

jechać, żeb wszystko babie m o je j 

pow iedzieć, bo ona to ma głowa ty l­

ko do politycznej gawędy.

Nu dyk bądź zdrów  W incuś i cze­

k a j za tydzień  ja jek  tobie w  prazen 

cie p rzyw iozą !

N ie  W inouk.

S P O B J
Zawody tenisowe 

o mistrzostwo m. Wilna
W  ogrod zie  Bernardyńskim , w  

dn. 23 i 24 sierpnia br. odbędą się 
zaw ody ten isowe o m istrzow stw o m. 

W iln a , w  których m ogą w ziąć  udz;ał 

w szyscy tenisiści W iln a , k tó rzy  za­

re jestru ją  się w  W ileń sk im  Okręgu 

S portow ym  do dn. 22 sierpnia, godz. 

13. W  program ie zaw od ów  p rzew i. 
dziano męskie, dam skie I m ieszane 

gry  pojedyńcze i podw ójne.

G łów nym  sędzią zaw od ów  będzie 

p. Kuliawas, organ izu je je  zaś p. 

Gerułaitis.

W dniu 23 b. m. w  kościele św. Jakuba o godz. 10 rano 
* odbędzie się msza żałobna za duszęffc

M A R J A H A  B R Z E Z I N Y
na którą zaprasza R O D Z I N A

0 materiał na nowe budowle
Zarząd miasta przejmuje wapniarnie i ceglarnfe

W i c r c F O f » 8 o ś c i

W  celu zapewnienia normal­
nej dostawy materiałów budo­
wlanych na potrzeby miasta, 
dział techniczny wydziału 
mieszkań i majątków zarządu 
m. W iln a  przejmuje pod swój 
zarząd niektóre wytwórnie 
materiałów budowlanych oraz 
zakłady mechaniczne (stolar­
skie). Jedna wytwórnia wap­
na, posiadająca trzy piece do 
wypalania wapna, została już

przejęta.
W  krótkim czasie dział tech­

niczny przewiduje przejęcie 
pod swój zarząd większej ilo­
ści innych przedsiębiorstw, 
wytwarzających materiały bu­
dowlane.

D o celów remontu domów 
używany jest również mate­
riał, który się otrzymuje z do­
mów rozbieranych, uległych 
zbombardowaniu.

P I Ą T E K

Tymoteusza

—  DYŻURY APTE K  MIEJSKICH. 
W  bieżącym tygodniu dyżurują apteki; 
Apteka Ńr. 334 Gedytnino 33 J5. Mic­

kiewicza.-

„  Nr. 7 Pylimo 41 (b. Zawalna)
„  Nr. 3 Auszros Vartq (Ostro­

bramska 25.
„  337 Vokiecziq 15 (ul. Nie­

miecka)
,  na Savanoriq Aleja (b. Legio-
.  nowa) 16.
,  na ulicy Vytauto Nr. 22 (W i-
„  toldowa).
s na ul. Antakalnio (Antokol-

ska) 42.
„  na ni. Naugarduko (Now o­

gródzka 89 
oraz apteka na Ukmerge (ul. Wił- 

komierska) Nr. 3.

Jak wyglądają ubezpieczenia społeczne
Prawa pracowników— obowiązki pracodawców

N a  liczne zapytania Czytel­
ników w  sprawie obecnego u- 
stroju ubezpieczeń społecznych 
śpieszymy poinformować zain­
teresowanych, że do czasu u- 
regulowania sprawy ubezpie­
czeń społecznych przez władze 
kierownicze kraju wschod­
niego wszystkie związane z 
tym zagadnienia reguluje się ' 
na dawnych zasadach, t. zn. 
tak rodzaje świadczeń ubez­
pieczeniowych, jak i tryb po­
stępowania przy otrzymaniu 
zasiłków, pomocy' ambulato­
ryjnej, umieszczeniu w  zakła­
dach leczniczych i t. p . opie­
rają się czasowo na ustawach 
sowieckich. Naturalnie z w y­
jątkiem instytucyj i „pomys­
łów'*, które tylko w  Sowietach
m o g ły  zn a le ź ć  za s to s o w a n ie .

D o tych należą m iędzy 
innymi uprzywilejowanie t. 
zw. „stachanowców" i „udar- 
ników", przemożna rola w  
decydowaniu o zapomogach 
i ubezpieczeniu oddziałów 
proforganizacyj i t. p. Tak  
„stachanowcy", jak i pro- 
forganizacje ze swym iście 
żydowskim bałaganem na­
leżą, na szczęście, do prze­
szłości. Obecnie tryb uzyski­
wania zwolnień od pracy i za­
siłków na wypadek czasowej 
niezdolności jest znacznie u- 
proszczony. Pracownik lub 
pracowniczka czasowo nie­
zdolni do pracy z powodu 
choroby, macierzyństwa, kwa­
rantanny, dozoru nad chorym 
członkiem rodziny i w innych, 
ustawą przewidzianych w y­
padkach, otrzymuje od kiero­
wnictwa swego miejsca pracy 
odpowiednie zaświadczenie, z 
którym musi udać się do am­
bulatorium rejonowego. N a  
podstawie danego przez leka­
rza zwolnienia otrzymuje u- 
bezpieczony pracownik usta­
wą przewidziany zasiłek, w y ­

płaca go zaś administracja
przedsiębiorstwa.

Pozostały chwilowo bez 
zmian w  głównych swych za­
sadach także ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa, staro­
ści, śmierci oraz chorób zawe

i nieszczęśliwych wypadków.
Pracownicy zwolnieni (n ie­

zależnie od powodu utraty 
pracy) zachowują w  przeciągu 
2-ch tygodni pełne prawa do 
ubezpieczeń i pomocy lekar­
skiej. (S )

—  K U R SY S TE N O G R A F II I  P IS A ­

N IA  N A  M ASZYN IE . W yd z ia ł Oświa 

tow y Kom itetu M iejskiego p rzy  .Wił. 

Uniw ersytecie Ludow ym  organizuje 

8-m io m iesięczny knrs stenografii 

i pisania na maszynie.

Rejestracja słuchaczy odbyw a się 

codziennie, za w y ją tk iem  św iąt w  

kancelarii W il. Uniw . Ludow ego ul. 

Sv. Jurgio (b. św. J ers ia ) 3— 6 od 

godz. 8— 15 i 17— 19.
W yk ła d y  rozpoczną się w  dn. 1 

września 1941 r. w  lokalu kursów  

Jogailos (b. Jagiellońska) 3 3.

N a  kursy p rzy jm u je  się osoby w  

w ieku p ow yże j 16 lat, ze św iadect­

wem  —  6 kl. gimnazjum .

Szczegółow ych  in form acji udziela 

kancelaria.
—  R E F E R A T  DO S P R A W  ŻY­

D O W S K IC H  N A  OKRĘG  M. W IL N A . 
Referentem  do spraw  żydowskich 

na m. W iln o  zosta ł m ianowany 

p. P io tr  Buragas.
—  PO Ś P IE S ZN Y  R E M O N T  SZKÓŁ. 

W e  wszystkich ośrodkach p row incjo  
nalnych obecnie jest p rzeprow adza­

ny w  szybkim  tem pie rem ont istnie­

jących  oraz wykończan ie n ow ow y . 
budowanych budynków  szkolnych. 

R oboty  są prowadzone w  takim  tem ­
pie, aby ukończyć je przed rozpo­
częciem  now ego roku szkolnego.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  

P R Z Y  PRAC Y. W  dniu w czora jszym  

uległ nieszczęśliwemu w ypadkow i 

przy budow ie dom u w  K olon ii W i­

leńsk iej m ieszkaniec W iln a  Rodzie-

0 « f  W ą g tM a w n ic ć w e a
O d  dziś Wydawnictwo „Goniec Codzienny" przyj­

muje przedpłatę na prenumeratę miejscową (m. Wilno) 
i zamiejscową (prowincja).

iDostarczanie pisma rozpoczynamy od 1 września 
roku bieżącego.

Ceny prenumeraty:
w cWilnie . . 8 rb. miesięcznie 
na prowincji 9  „  „

iPrenumeratę przyjmuje się w  ^Administracji 
„ Gońca Codziennego“ od godz. 9 — 17, Wilno, Gedi­
mino (d, Mickiewicza)  Ns 11-a.

Władze Zdrowia m. Wilna
odnawia ją z dniem 22 sierpnia

szczepienia przedwtyfusewe
we wszystkich ambulatoriach rejonowych, 

według następujących adresów:

I Poliklinika Gedimino (d. M ickiewicza) 27, pokój 22 
I Ambulatorium Tauro (d. Bouffałowa) 19

Kęstućio (d. Gedyminowska) 19 
Kalvariją (Kalwaryjska) 16 
Bernardiną (Bernardyńska) 3 

Antakalnio (Antokoiska) 44 
Polocko (Połockal 38 
Bernardiną (Bernardyńska) 3 
AuSros Var!q (Ostrobramska) 25 

, Tyzenhauzeno(Tyzenhauzowska)16
Prusą (d. Poleska) 8 
Kautio (d. Kijowska) 6 
Etmoną (Hetmańska) 3 
Vivulskio (W iwulskiego) 22 

, Vinkśuiq (d. Feuhnerowska) 2

Szczepienie jest obowiązujące dla wsz■- 
stkich obywateli m asta Wilna, między 12 | 
a 65 rokiem życia, którzy nie byli zaszcze­
pieni na wicsnę r. b., w pierwszym zaś 
rzędzie muszą poddać się szczepieniu osoby 
zatrudnione w następujących instytucjach 
i zakładach: w odociągi, w wytwórniach 
i handlu produktami spożywczemi, napo­
jami i wyrobami tytoniowymi, w szpitalach, 
żłobkach, internatach, szkołach i przed­
szkolach, w zakładach użyteczności publi­
cznej, jak to: łaźniach, pralniach, zakła­
dach fryzjerskich, hotelach, restauracjach 
jadłodajniach i. t. p.

Szczepienia będą trwały do dnia JO 
września i będą się odbywały rano od 
godz. 8— 10 i popołudniu od godz. 17— 19.
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Kino „CASIN9“ , Didźioji —  (W ielka) 47.

Ostatni tydzień X V  O  SĘJSS  
S U . Walki pod Smoleńskiem

Początek seansów o godz. 16 ej ł 18.30.

Kino „ADRIA", Didźioji g- (Wielka) N r . 36

D z i ś „Zwycięstwo na Zachodzie"
ZAJĘCIE  BE LG II, F L A N D R II i FR ANCJI,

Dodatek aktualności z Frontu W schodniego:
Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 6 . 3 0  i  1 9 - e j .

Kino „AUŚRA" Pylimo (Zawalna) N r 54
Ostatnie dnie niezwykłego powodzenia. Dokumentalny

Fiim „Żyd wieczny tułacz"
Od dziś napisy w językach polskim  I litewskim
Pccz. od godz. 16.50. Kasa czynna od godz. 15.30

1  Hnoflo i SDTzedaż 1 a  a  *  i
J A B Ł K A  O P A D K 1 ,

D Z I  a I E  J A B Ł K A ,  a  t a k ż e  r ó ż n e  

J A G O D Y  k u p u i e m y  i  p l a c  r a y  

w y s o k i e  c e n y .  F a b r y k a  w i n  „ R u ­

t a * ,  D i d ź i o j i  ( W i e l k a )  8 0 .

r | o  w y d z i a ł u  k o m i n i a r s k i 0 - o  

s t r a ż y  o g n i o w e j  s a m o r z ą d u  

m .  W i l n a  p o t r z e b n i  k o m i n i a r z ” - 

P o ż ą d a n a  p r a k t y k a  i  z a ś w i a d ­
c z e n i a .  Z w r a c a ć  s i ę :  T r a k ą  g - V e  

( T r o c k a )  9 —  0  w  g o  l z .  o d  8 — 1 5

g £ a p f ę  h a r m o n i ę  k o n c e r t o w ą  n a  
b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

Z g ł o s z e n i a :  P i l i e s  g .  ( Z a m k o w a )  

8 — 2  4 0 1

p o t r z e b n a  s ł u ż ą c ą .  Z g ł o s z e n i a -  

■ B e r n a r d i n ą  ( B e r n a r d y ń s k i  z . )  
7 — 5  4 3 6

p o t r z e b n a  n a  w i e ś  n i e m k u .  a l b o  

“  p a n i e n k a  z n a  ą c a  d o b r z e  n i e ­

m i e c k i .  D o w i e d z i e ć  s i ę :  G e d i m i ­

n o  ( d .  M i c k i e w i c z a )  4 8 — %  H .  

D r o n i c z ó w n a ,  o d  1 9 — 2 0 .  4 1 5

S ł u p i ę  r o w e r  d a m s k i  i o a t e f o n  

* *  z  p ł y t a m i .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d ­

m i n i s t r a c j i  „ G o ń c a *  p o d  „ K .  W . *  
3 6 7

g f u p i ę  d a m s k i  r o w e r  w  d o b r y m

^  s t a n i e .  T o t o r i ą  g. ( T a t a r s k a )  

1 9 - 6  4 4 4

| |  l o k a l e  i

j f y f l i e s z k a i . i a  2  —  3  p o k o j o w e g o  

■ ■ p o s z u k u j e  s i ę  w  Z a k r e c i e  
l u b  Z w i e r z y ń c u .  M o ż l i w a  z a m i a ­

n a  n a  m i e s z k a n i e  w  ś r ó d m i e ś ć  u .  
P o ś r e d n i c t w o  d o p u s z c z a l n e .  —  
B e r n a r d i n ą  ( B e r n a r d y ń s k i  z a u ł  1 

7 — 5  4 2 5

B ^ u p i ę  d a m s k i  r o w e r  w  d o b r y m  

s t a n i e .  Z g ł o s z e n i a :  P y l i m o  

( Z a w a l n a )  2 4 ,  p r a c o w n i a  t r u ­
m i e n .  4 ) 9

f c f u p i ę  g r a m a t y k ę  n i e m i e c k a  L o -  
r e n t z a  l u b  i n n ą  j ę z .  n i e m i e c ­

k i*  g o .  1 6  V a s a r i o  ( d .  3 - g o  M a ­

j a )  6 — J. 4 1 6

P o k o j u  s ł o n e c z n e g o  z  w y g o d a -  

'  m i  w  c e n t r u m  m i a s t a  p o s z u ­

k u j ę .  Z g ł o s z e u i a  d o  a d m i n i s t r a ­

c j i  „ G o ń c a *  d l a  „ T a t i a n y * 1.

f ^ S o t o r  e l e k t r y c z n y  2 — 3  K M  k t l -  

8 8 p i e  z a r a z .  1 6  V e s a r i o  ( d .  3  
M a j a )  9 — 1 7 .  4 2 2

p o s z u k u j ę  p o k o j u  z  w y g o d a m i  
■ n a  Z w i e r z y ń c u .  O f e r t y  p o d  

„ S n o k o j n v “  d o  a d m i n .  „ G o ń c a * .

p ł y t k i - p i e c y k i  i  w ó z k i  d z i e c i n -  

■ n e  d o  s p r z e d a n i a  w  w y t w ó r ­

n i  —  L a t v i ą  g .  ( d ,  D z  e l n a )  5 4 ,  

( Z w i e r z y n i e c )  g o d z .  1 0 — 1 8 .  4 3 6

T ^ a r a z  p o t r z e b n e  m n i e j s z e  o d -  
d z i e l u e  m i e s z k a n i e  w  ś r ó d ­

m i e ś c i u ,  B o p p e n ,  K a s z t o n ą  ( K a ­

s z t a n o w a )  4  - 1 0 ,  o d  g  1 7 - e j .

S p r z e d a j ę  k i l i m y ,  p a n t o f l e  d a m -  
s k i e ,  m ę s k i e  l e t n i e ,  o b r u s ,  

m a t e r i a ł  n a  u b r a n i e  m ę s k i e  i  i n  

M e n t v i  o  s k g - v i s  ( i v i o n t w i ł ł o w s k i  
z a u t . )  2 1 — 5  ( p r z y  p l a c u  Ł u k i s -  
k i m ) .  4 J 8

O  p o k o j e  z  w y g o d a m i  d o  w y n a -  
*  j ę c i a .  L a b d a r i ą  ( D o b r o c z y n n y  
z a u ł . )  2 - a — 6 .  4 2 4

|  H  Ó  2  N  £  1

C p r z e d a j ę  k i l i m y .  Z g ł a s z a ć  s i ę :  

A l g i r d o  g .  ( d .  P i ł s u d s k i e g o )  
6 3 — 8  4 4 0

n i u r o  p o d a ń  d o  u r z ę d ó w  w  j ę -  
®  z y k u  n i e m i e c k i m .  J u r g i o  g .  
( S w i ę t o j e r s k i  z  )  4  5 .  4 2 0

p o d a n i a  i t ł u m a c z e n i a  d o  w ł a d z  

*  n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  —  

O d m i n i u  ( G a r b ? r s k a )  i — 2 6 ,  r ó g
M i c k i e w i c z a  6 8

f c Ł . ó z e k  d z i e c i n n y  u ż y w a n y  —  
*  s p r z e d a m .  G e d i m i n o  ( d .  M i c ­

k i e w i c z a )  2 2 .  W i a d o m o ś ć  u  d o ­

z o r c y .  4 0 6

D °  z e g a r a  o u d a n e  d o  n a p r a w y  
■ d o  „ W o  e n t o r s u * ,  V o k i e c z i ą  
N i e m i e c k a )  2 4 ,  k l i j e u c i  p r o s z e n i  

s ą  z w r a c a ć  s i ę  p o  o d b i ó r  d o  a r -  

t e i u  „ L a - k r o d i s * ,  P i l i e s  ( Z a m k o ­

w a )  1 2 ,  d o  5  w s z e ś n i a  1 9 4 1  r o k u .  

N i e o d e b r a n e  w  t y m  c z a s i e  z e -  

z e g a r k i  p r z e c h o d z ą  n a  w ł a s n o ś ć  
a r t e l u .  K i e r o w n i k  a r t e l u .

▼ b i ó r  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  

R o s j i ,  P o l s k i  i  p a ń s t w  b a ł ­

t y c k i c h  k u p i ę  z a  g o t ó w k ę .  B e r ­

n a r d i n ą  ( B e r n a r d y ń s k i  z . )  7 — 5 :  

g o d z .  1 0 — 1 4  i  1 7 — 2 0 .  4 4 5

i  H a  i w i t M e  i
p o s z u k u j ę  f o l w a r k u  w  d z i e r ż ą  

w ę  k o ł o  W i l n a .  W i a d o m o ś ć :  
S u b a c z i a u s  ( S u b o c z )  2 ,  r e s t a u ­

r a c j a .  4 1 7

tffc n g i e l s k i e g o  u d z i e l a  t a n i o  r u -  

t y n o w a n y  n a u c z y c i e l .  P a u p i o  
( P o p ł a w s i t a )  6 — 3 .

p o l n i k  p r z y j m i e  p r a c ę  l u b  o i e -  

n i  s 5ę :  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i ­

n i s t r a c j i  „ G o ń c a *  p o d  „ L .  S .  O .

4 4 2

A e rm e n is t ik —In stltu t11 D i d -  

f f ^  ż o j i  g .  ( W i e l k a )  2 — 1 .  N a ­
u k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o — s z y b ­

k o ,  f a c h o w o ,  n a j t a n i e j .
C ^ k r a d z i u n e  d o k u m e n t y  n a  n a z -  

w i s k o  M a r i i  G a r k u s z e n k o  d n -  
1 9  b .  m .  n a  r y n k u  B o s a c z k o w y m  

( d o w ó d  o b c o k r a j o w c a ,  5  k a r t e k  
ż y w n o ś c i o w y c h  i  3  f o t o g r a f i e )  
u u r a s z a m  o  z w r o t  * a  w y n a g r o ­

d z e n i e m :  A l g i r d o  g .  ( d .  P i ł s u d ­
s k i e g o )  2 9 — 2 .  4 2 9

f c i i e m - e c k i  m e t o d ą  n a t u r a l n ą  

( B e r l i t z )  p o j e d y ń c z o  i  g r u p o ­

w o *  D r .  P u c i a t a ,  U l u p i o  ( Z a r z e ­
c z e  1 6 ,  g o d z .  5 — 6 .  4 0 4

■ J i e t n i e c k i ,  f r a n c u s k i ,  W y ż s z e  
s t u d i a  j ę z y k o w e  z a g r a n i c z ­

n e .  U ż u p i o  ( Z a r z e c z n a )  1 6 — 1 7 .
4 3 7

▼ g u b i o n e  d o k u m e n t y  n a  G e d i -  
■■ m i n o  g .  ( d .  M i c k i e w i c z a )  n : ł  
n a z w i s k o  H e l e n y  T o m a s z e w i c z  

—  u p r a s z a m  o  z w r o t :  S i e r a k a u s -  
k i o  g .  ( S i e r a k o w s k i e g o )  2 5 — 3 1 .

4 3 0

■ J i e m i e c k i e g o  k o m p l e t y  i  p o j e -  

d y ń c z o  —  t a n i o .  B e r n a r d i n ą  
( B e r n a r d y ń s k i  x . )  1 0 — 3 .  4 1 3

p r i v a t s c h u l e  f t l r  D e u t s c h e n  
■ U n t e r r i c h t .  N a u k a  n i e m i e c ­

k i e g o  p o  8  r b .  m i e s i ę c z n i e .  G e ­

d i m i n o  ( b .  M i c k i e w i c z a )  4

▼ g u b i o n o  2 0  s i e r p n i a  o  g o d z .

1 5 — 1 8  d a m s k i  z ł o t y  p i e r ś c i o ­

n e k  *  b r y l a n o i ^ i e m  ( ż ó ł t e j  w o ­

d y )  w a r t o ś c i  4 0 1 — 5 0 0  r b .  ( o p r a ­

w a  u s z K o d z o n a '  n a  c h o d n i k u  

o b o k  z b o m b a r d o w a n e g o  d o m u  

k o ł o  Z i e l o n e g o  m c  s t u .  U c z c i w e ­

g o  z n a l a z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  z a  

w y n a g r o d z e n i e m .  L a b d a r i ą  ( D o ­
b r o c z y n n y  z a u ł e k )  6 — 1 2 ,  Z o f i a  
L u t z e .  4 4 6

| AKUSZiRKI i

Marla Laknerowa
p r z y j m u j e  o d  9  r a n o  d o  7  w .  

J .  J a s i n s k i o  ( J a s i ń s k i e g o )  7 —  5
b .  m .  z o s t a ł y  z g u b i o n e  k a r .  

t y  ż y w n o ś c i o w e  n a  i m i ę  
J a n a  M a t i u k o w a .  T i l t o  ( M o s t o ­
w a )  1 9 — 8 - b ,  4 4 1

W . S m la ło w sk a
P i l i e s  g - v e  ( Z a m k o w a )  2 6  m .

wicz M ikołaj ful. Kaonas Nr. 9 m. 2), 
u którego na skutek upadku stwier­
dzono wstrząs móizgu. Pogotow ie 
ratunkowe w  ciągu 35 minut prze­
wiozło nieszczęśliwego z Kolonii W i­
leńskiej do szpitala św. Jakuba, (t).

— RiOBOTY PUBLICZNE W  NO­
W EJ WILEJCE. Na terenie Nowej 
W ile jk i zostały roizipoczęte na wiel­
ką skalę roboty publiczne. Rozpoczę­
to brukowanie głównych ulic miasta. 
Jednocześnie prowadzi się przebu­
dowę lokalu przeznaczonego na 
punkt opieki nad matką i dzieckiem 
oraz kapitalny remont gmachu za­
rządu miejskiego.

—  URUCHOMIENIE ODDZIAŁU 
PAŃSTW OW EGO BANKU KREDY­
TOWEGO. W  siedzibie urzędu p. 
Komisarza Okręgowego został uru­
chomiony oddział Reichskreditkassflt 
Wymieniona instytucja dokonuj* 
operacyj wyłącznie dla wojtska. (t).

—  SŁUCHACZE W ILEŃSKICH  
SZOFERSKICH KURSÓW mogą 
otrzymać swoje dokumenty z po­
wrotem w kancelarii kursów —* 
Liejyklos g. (b. Ludwisarska) 4, o4  

godz. 10— 14 codziennie.

R A DI O
P IĄ T E K , 22 sieron1* 

f.OO— Chorał, sygrał czasu. 6 05 
— Koncert porannv. 6.40 —  Wiado­
mości w ięz. litewskim 6.50—Wiado­
mości w jęr.polskim. 7 00— wiadomo­
ści w  ięz. n emieckm. 7 15 —  c. d. 
koncertu pnranreco 12.00 —  Svgnal 
czasu. 12.05 —  Muzyka południowa. 
12.15 —  Komunikaty dla olników (w  

ięz. polskim i litewskim/ 12 30 —  
Wiadomości w :ęz. niem eckim. 12.45
— Koncert. 13.00 —  Wiadomości w 
ję7. Mewskim. 13.15— Wiadomości w 
ięr. polskim. 13.30— Koncert przed* 
obiadowy. 14.00 —  Wiadomości w jęz. 
niemieckim. 15.00 —  Dyktando wia­
domości w jęz. niemieckim. 15.30 —  
Wiadomości w jęz. białoruskim. 16.30
—  Wiadomości w jęz. litewskim. 16.45
—  Wiadomości w jęz. polskim. 17.00 
— Wiadom. w  jęz. n emieckim. 17.15
—  Muzyka rozrywkowa. 18.00— Akt 
I i II ooery Pucciniego ,BehetnS“ . 
19.00— Komunikat z frontu w jęz. nie­
mieckim. 19 30— Komentarze do ko­
m u n ik a tu  n ie m ie c k ic h  sił zbrojnych W 
jęz. niemieckim. 19.40— Gazetka radro- 
wa i przegląd polityczny w jęz* nie­
mieckim. 20.15—  Koncert symfonicz­
ny w wykonaniu orkiestry symfonicz­
ne* rozgłośni: Dyr. J. Kaczyńska*,
udział bierze S t. S z p i n a l s k i .
21.00 —  Wiadomości w jęz. litewskim. 
21.10 Wiadomości w jęz. polskim. 
2120—  Wiadomości jęz. rosyjskim. 
21.30 —  Koncert reklamowy. 21.45 — 
Muzyka ksylofonowa. 22.00—  Wiado­
mości w ięz. niemieckim 22.15 —
Muzyka taneczna. 23.00 —Zakończe­
nie programu.

F O S lU K lW A IS iE
Z A G IN IO N Y C H

Ktoby wiedział o los e b. więźnie 
politycznego Czesława M;erzkuć-Mie- 
s z k o w s k ie g o  wywiezionego przez bol­
szewików dn. 23.V I 1941 r z Łukl- 
szek, proszony jest o powiadomienie 
rodziny. Atnakalio g. (Antokoiska) 
3 5 -1 . 421

Ktoby wiedział o losie Celiny 
Butkiewiczówny, wywiezionej przer 
bolszewików z majątku Pożyżmele 
gm. Kurszany pow. Szawelskiego u- 
przejmie proszony jest o powiado­
mienie. Konarskio g. (Konarskiego) 
40 m. 4. 414

Koncerty orkiestr
wojskowych na placach 

publicznych
W e  w torek, na placu O rzeszkow ej 

odbył się koncert ork iestry w ojsko­
wej. L iczn ie  zgrom adzona publicz­
ność szczerze oklaskiwała każdy 
numer program u. Ze względu na po­

pularność, jaką ciesizą się koncerty 
ork iestr w ojskow ych  wśród publicz­

ności w ileńsk iej, oraz na wysoką 

wartość produkcji artystycznych, 

pożądane jest, aby koncerty ork iestr 

w o jskow ych  b y ły  urządzane jak  

najczęściej. (T ).

O F I A R Y
P. Jankowski na b. więźniów po­

litycznych Polaków 6 rb. 24

Zamiast kwiatów na grób ś. n. 
Gabryeli Komornickiej, na b. więź* 
niów nolitycznych Poiaków 15 rb. 
od ,S*. 25


